
Dnia 2Ggo Marca. Rok 1864. 31 Dnia 14 (26) Marca 1864 Roku.

Sobota. W schód S łońca g. 5 m. 51
Z a c h ó d  .  .  6 ,  21

Jutro, Z m a r t w y c h w s t : CHRYSTUSA P- 
Śgo R uperta Biskupa.

Dziś przed Kościołami odbyło się, zwyczajem coro­
cznym, w godzinach rannych palenie ciernia, jako, 
w dniu święcenia ognia, paschału i wody.

Jutro przypada Z m a r t w y c h w s t a n i e  PAŃSKIE, owa 
Najświętsza Uroczystość Kościelna, owa pam iątka 
Tryumfu CHRYSTUSA, obchodzona wszędy, gdzie 
tylko światło W iary dosięgło. Pomijając zatem 
°brzęd Religijny, jako dobrze każdemu Chrześcjani- 
howi świadomy, chcemy tylko nadmienić o jednym 
z wyczaj ii, przywiązanym niejako do obchodu dnia te- 
8°, a jakim  jakto wiadomo, jest dzielenie się wspólne, 
swięconem jajkiem. Zwyczaj ten oparty na miłości 
bliźniego, zatem na tej samej gruntownej zasadzie, na 
jakiej CHRYSTUS, wzniósł swoją naukę, przechodząc 
tradycyjnie z jednego pokolenia na drugie, zachowało 
aż dotąd pierwotną swą cechę, niczem nieskażoną po­
mimo upływu tylu już wieków. Ztąd też począwszy 
od słomianej strzechy, aż do najwspanialszych bez 
ży ją tku  grodów, wszyscy dzielą się tym skromnym 
posiłkiem, i zamieniają życzliwe słowa wypisane 
brzmiącego Alleluja zgłoskami. Obcy, czy swoi, od­
daleni, czy blizcy; miejscowi, czy nie obecni; jednoczą 
Się choc w myśli w jedno wspólne koło, i przyjmują 
Udział w tej rodzinnej uczcie, k tórą  dziecięciem wi­
tali radośnie, a w latach dojrzalszych, przekazywali 
następcom. O jakże jest wspanialem to święto! Zwy­
czajem przeto odwiecznym, niemogąc nawiedzić ni 
Wszystkich progów, ni ognisk domowych, czytelników 
naszych, spieszymy im złożyć serdeczne życzenia, dzie­
jąc się z niemi chociaż tylko w myśli, święconem jaj- 

iem, tak  samo zupełnie, jak  w dniu Narodzenia D z ie ­
c i ą t k a  JEZUS, łamaliśmy się z niemi opłatkiem!

uuazieinych rozporządzeń Namiestnika Kró 
.J^ o b ie  udzielania paszportów i wszelkiego

1. Paszportu do Cesarstwa, z wyjątkiem stolic Pe­
tersburga i Moskwy i ich Gubernji, mają być udzie- 
rvzfi Z6Z gubernatorów  Cywilnych, za zgoda i z de- 

ghiwnych o d d S ó w łÓWnyCh 1 zostajiłcych DaPrawach
V 2- Udzielanie takichże paszportów mieszkańcom 
Miasta Warszawy pozostawia s ię , jak  było dotąd, 
Jberpolicmajstrowi tegoż miasta, zarząd którego pod­
a ł y  jest Jenerał-Policmajstrowi.

3. Paszporta do stolic Petersburga i Moskwy i do 
ch G-Hbernji, mają, być udzielane przez Jenerał-Po­

d m ajstra .
1 4) Legitymacje na krótko czasowe i dłuższe wyda­
jania się w granicach Królestwa obywateli, gospoda- 
2y rolnych, duchowieństwa, starozakonnych i innego

stanu  osób, udzielane być m ają przez naczelników 
wojennych, powiatowych, według nowo wydanej

^ S p o só b  udzielania tych legitymacji jest następujący:
a. Ktokolwiek życzy sobie mieć powyższą legityma­

cję, winien jest osobiście stawić się do naczelnika wo­
jennego. . , , . ,

b. Obywatele mając prawo mieszkać w swoich po­
wiatowych miastach i własnych majątkach, dla do­
stania się do naczelników wojennych, winni są listo­
wnie prosić o pozwolenie, po otrzymaniu ktorego m a­
ją  stawić się osobiście i złożyć swoje legitymacyjne 
ksia źeczki

c. Tymże przepisom  ulegają osoby i innego stanu. 
Co się zaś tycze włościan, to takowi dla o.rzym ania 
legitymacji na wydalenie się za granicę powiatu, s ta ­
wić się m ają do naczelnika wojennego powiatu z legi- 
tymacyjnemi xiążeczkami. ..

d. Urzędnicy cywilni, inżenierowie komunikacji, 
lekarze powiatowi, budowniczowie, podleśni, rewizo- 
rowie skarbowi, urzędnicy do szczególnych poniczen, 
sądowi dla prowadzenia śledztw i wszelkich innych 
władz, otrzymawszy delegację od swej władzy, reskry- 
p ta  w tym przedmiocie składają naczelnikom wojen­
nym powiatowym, którzy obowiązani są udzielać im 
legitymacje na wolne przejazdy do tych miejsc, dor 
kąd są wydelegowani.

(podp.) Jenerał-Policm ajster, Trepów. (D. P )

W pierwsze Święto Z m a r t w y c h w s t a n i a  TAŃSKIE­
GO, w Kościele PANNY MARJI, przed Ołtarzem 
P r z e m i e n i e n i a  PAŃSKIEGO, odbędzie się Wotywa 
o godzinie 8mej rano; na którą, Bractwo upizejmie 
pobożnych zaprasza.

We Wtorek, to jest 29 b. m., w bolesną trzecią ro ­
cznicę skonu ś. p. Stefanji z Uukanskich _ Szubert, 
w Kościele XX. Reformatów, o godzinie l i te j  z rana, 
odprawiać się będą Msze Święte za jej duszę.

Ś. p. Felicja z Lemnickich Orłowska,. opatrzona SS. 
SAKRAMENTAMI, skończyła w PAN1u »4ty rok bo­
gobojnego żywota w dniu 25 b.m. W głębokim zalu 
pogrążone Dzieci, Wnuki i Prawnuki, zapiaszają K re­
wnych, Przyjaciół i Znajomych zmarłej, na wyprowa­
dzenie zwłok jej, w Poniedziałek (świąteczny) dnia 28 
b. m., o godz: 2giej po południu, z Kościoła XX. B er­
nardynów, na cmentarz Powązkowski; następnie zaś 
na Nabożeństwo żałobne, za spokoj jej duszy, w dniu. 
5tym Kwietnia r. b. to jest we Wtorek, o godz: l i t e j  
z rana, w Kościele 0 0 . Kapucynów odbyć się mające.

Filipina Ernst lat 17 licząca, po długiej i ciężkiej 
chorobie, w dniu 24 b. m. zmarła. Pozostała Opie­
kunka, zaprasza Znajomych na exportację zwłok, 
z Kaplicy XX. Reform atów, w dniu dzisiejszym o go­
dzinie 4 z południa na Cmentarz Powązkowski, odbyć 
się mającą.
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P.O. Ober-Policmajstra Miasta St. W arszawy.—Po­
daje do powszechnej wiadomości co następuje: 1) pro­
longowanie paszportów dla osób z prowincji czasowo 
w Warszawie przebywających może nastąpić tylko 
z  uwagi na niżej wymienione powody:

a) Choroby interesanta; b) Choroby ojca, matki, żo­
ny  lub dzieci jego; c) Choroby tej osoby która  przy­
była  z interesantem i nie może być pozostawioną 
u nikogo w mieście na opiece.

W e wszystkich tych wypadkach, interesanci obowią­
zan i są przy podaniach przedstawić świadectwo lekar­
skie, zalegalizowane przez tutejszy urząd lekarski 
z oznaczeniem czasu potrzebnej kuracji, oraz opinji 
kom isarza cyrkułowego, co do okoliczności na wzgląd 
zasługiwać mogących, konduity i poświadczenia tegoż 
co do tożsamości osoby.

d) Z powodu śmierci osób wyżej wyszczególnio­
nych ad b) i c).

Proszący obowiązani są przedstawić świadectwo 
o nastąpionej śmierci, z poświadczeniem komisarza 
policji o tożsamości osoby i opinji co do konduity.

e) Nieukończenia interesów funduszowych w róż­
nych władzach, jeżeli ukończenie tych może nastąpić 
niepóźniej jak  w ciągu dni siedmiu.

W  takim  razie in teresant obowiązany przedstawić 
świadectwo W ładzy, w której rzecz agituje się wraz 
z poświadczeniem komisarza policji, co do tożsamości 
osoby i opinją konduity podobnie jak  ad 1-m.

2) Za rogatki miejskie, mogą być przepuszczani u- 
dający się:

a) Na cmentarze grzebalne; b) W celu konieczne­
go widzenia się z krewnymi i znajomymi.

W  przypadkach tych, interesanci obowiązani wyja- 
jaśn ić  przyczyny zasługujące na uwagę, stwierdzone 
opinią komisarza o konduicie i przedstawić poświad­
czenie tegoż o tożsamości osoby.

c) Doktorzy, felczery i akuszerki.
Obowiązani są przedstawić dowód swego powoła­

n ia  jak  niemniej opinią komisarza policji właściwego 
cyrkułu gdzie zamieszkują co do konduity i poświad­
czenie tożsamości osoby.

d) Właściciele fabryk, zakładów, młynów i gruntów 
nie więcej jak  na 10 w iorst od miasta oddalonych.

Przedstawić winni świadectwo Wójtów gmin przez 
W ojennych Naczelników Powiatowych zalegalizowa­
ne, a przekonywające, że oni są rzeczywiście posiada­
czami własności ja k  również opinją Komisarza Poli­
cji właściwego Cyrkułu, co do konduity i poświadcze­
nie tożsamości osoby.

e) Nauczyciele wykładający lekcje młodzieży w o- 
brębie dziesięcio-wiorstowym od miasta zamieszkałej.

Przedstawić mają świadectwo rodziców lub opieku­
nów młodzieży lekcje pobierającej, z dołączeniem 
nadto opinji Komisarza jak  wyżej co do konduity 
i  poświadczenie tożsamości osoby.

3) Pozwolenie noszenia żałoby wydawane będzie 
podług następujących zasad:

a) Kupcy wyższej i średniej klasy, mieszczanie, w ła­
ściciele domów, majstrowie rzemiosł i kunsztów.

Mogą otrzj mać pozwolenie, nosić żałobę na czas 
trzechmiesięczny.

b) Szlachta zaś w ogóle.

Otrzymywać będą takież pozwolenie na czas sze­
ściomiesięczny.

Przepis co do noszenia żałoby odnosi się tylko do 
żoa i dzieci po zmarłym pozostałych, które obowiąza­
ne złożyć ak t zejścia ulegalizowany przez Komisa­
rza, jak  również świadectwo co do tożsamości intere- 
santki, jej wieku i córek, poświadczone przez Komisa- 1 
rza  tego Cyrkułu, w którym one mieszkają. —W arsza­
wa d. 12 (24) Marca 1884 r .— Pułkownik Baron Fee­
der iks. (Gaz: Policyjna.)

  -
Na mocy przepisów stanu wojennego, skazani zo­

stali na kary pieniężne 13 osób, właścicieli domów 
i procederzystów, a jednej osobie k a ra  podobna 
umorzoną została. (Dz: Pow:).

Dyrekcją Ubezpieczeń. — Podaje do powszechnej j 
wiadomości, źe na przedstawienie Dyrekcji, Kom- 
missja Rządowa Spraw Wewnętrznych Reskryptem  
swym z dnia % i Marca r. b. Nr 5I23/m o  Taryfę o- i 
p ła t na rok 1864 od ubezpieczeń transportów lądo- 
dowych i wodnych w dotychczasowej wysokości, to jest 
w roku 1863 obowiązującej pozostawiła, w których ! 
drukowane exemplarze tak  w Biurze Dyrekcji jako 
też u komissantów żądijącym  do przejrzenia udziela- j 
ne będą Przytem nadmienia Dyrekcja, że do przyj­
mowania ubezpieczeń transportów lądowych i wo- I 
dnych upoważnieni są komissanci, a mianowicie: 
w Warszawie Maxymiljan Rubinszfejn, Józef Felmann, 
Jakób Gadomski, Alexander Rodkiewicz, Arnold Ro­
żen f t !  d, Mikołaj Rodtwand, Gustaw W erthńm , Ju - 
l.jan Gradenwiłz, Edward Neudiing, Józef Garfun- 
kiel; w Stopnicy Roman Lipski, w Sandomierzu Józef 
Jordan, w Zawichoście Jan  Sleeewicz, Michał Smoliń­
ski i Ignacy Reklewski, w Rachowie v. Annopolu 
Wincenty Krzos; w Kazimierzu Franciszek Węsr, 
w Nowej Alexandrji Józef Kempiński; w Nowym Dwo­
rze Karol Rejtzig: w Wyszogrodzie Augustyn Krze­
miński; w Płocku Rafał Kempner, w Włocławku Hen­
ryk Daniel Rock', w Niesza,wie Rakowski; w Terespo­
lu; Berek Warhaftig i Tomhel Appel; w Pułtusku 
Marcelli Brochocki; w Łomży Narcyz Tchorzewski; 
w Sopockiuie Lewin Skiebelski; W skazani wyżej Kom- 
missanci z powodu, że w r. b. stan  rzek okazuje się 
już odpowiednim do otwarcia żeglugi, mogą przyjmo­
wać ubezpieczenia transportów na rzekach Królestwa 
od dnia dzisiejszego r. b., czyli przed terminem zwy­
czajnym, do otwarcia żeglugi, przez obowiązującą usta­
wę oznaczonym, a mianowicie: na rzece Wiśle i wodach 
zn ią  w Prusach połączonych, na rzece Sanie, Nidzie, \ 
Wieprzu, Pilicy, Narwie, Bugu, Warcie, Biebrzy, na ka­
nale Augustowskim i na rzece Niemnie, oraz przyj­
mować mogą ubezpieczenia transportów lądowyych 
na drogach zwyczajnych do granic Królestwa Pol­
skiego. Nadto do stosownego działania w razie zda­
rzonego wypadku na rzece Wiśle upoważnieni zosta­
li PP: Adolf Giełdziński w Toruniu, Juljusz Jacobi 
w Bydgoszczy i Alexander Makowski w Gdańsku. 
Opłata składek od Ubezpieczeń lądowych uiszcza się 
za oznaczony przeciąg czasu, to jest: 2/3 za dni 8; 1 
za dni 12; V /3 za dni 16; l 2/„ za dni 20; 2 za dni * 
24; 2 '/a za dni 28; 22/3 za dni 32; 3 za dni 36 i t. d.
W końcu Dyrekcja wkłada obowiązek na właścicieli
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Produktów spławianych, lub wr ich imieniu działają­
cych Szyprów, Retmanów, Przedników i Furmanów 
tem samem za nich odpowiedzialnych, iżby w czasie 
odbywania podróży zachowali największą baczność na 
Han wody i na miejsca niebezpieczeństwem grożące, 
które jedynie tylko w czasie spokojnym bez szkody 
Ominięte być mogą, w razie zaś zdarzonego wypadku, 
aby najbliższą miejscową Władzę, tudzież najbliższe­
go Kommisanta o tymże uwiadamiali, najdalej zaś 
We 24 godzin, Dyrekcji stosowny Raport przez szta­
fetę nadsełali, wyszczególniając w nim rodzaj i war­
tość poniesionej szkody, zaniedbanie bowiem w tej 
p ierze zaleconego przepisami postępowania bez po­
legnięcia do odpowiedzialności winnego, pozostawio­
no® nie zostanie. —Prezes Wierniewicz. —Naczelnik 
Kancellarji Słomiński. (D. P.)

W tych dniach, nakładem Redakcji Gazety Rolniczej, 
Wyszło dziełko pod tytułem : /'fdze/i<c smoły iterpen­
tyny, opisał z własnego doświadczenia Jan Turkull, 
Obywatel ziemski, z Cesarstwa. Cena tej xiążeczki, opa­
trzonej tablicą litografowaną rycin, wynosi groszy 15. 
Jest więc dostępna dla każdego, a rękojmia, że Autor 
dał opis przedmiotu, którym sam się praktycznie zaj­
muje, powinnaby wpłynąć na rozszerzeuie sposobów, 
W dziełku o jakiem mowa opisywanych z jasnością, 
tem więcej, że Autor wszystko oblicza w cyfrach i daje 
przekonywające dowody o materjalnych korzyściach 
ktyce*°S°wania ° 0(to z*ato  technologji leśnej w pra-

ie l ix  Tomaszewski, Członek Warszawskiego Towa­
rzystwa Dobroczynności, złożył w Redakcji Kur jera  
JP- 20, z przeznaczeniem tej kwoty na Ochronę 

tli. na Lesznie, celem przyjścia w pomoc Towarzy­
stwu Dobroczynności; iżby mogło jak najprędzej, na 

owo otworzyć, tę  pożyteczną Instytucję; a czasowo 
a braku funduszów zawieszoną.

n )* P. Redaktorze! Już rok niedaleko dobie- 
K , jakeśmy z Twego K urjera wydanego w dniu 30 
sie ^  u r ’ Z' ’ dowiedzieli się o zawiązaniu
łep y oszustów, czychających na krzywdę spo- 

zamianach i kupnie domów, nietylkow są­
dne arszawto, ale nawet i na prowincji. Jak  z je- 
z strony niewymownie, to podziwie musiało, tak 
z t v ^ giej Str0t'y wyrodziło ciekawość, czy też który 

oszustów na jaw wykrytym zostanie. 
ś n i o n e  to oczekiwanie,

Catoj okazałości

Otóż
dziiiaj może nam się 

Pew " i ”— przedstawić,  nietylko bowiem, że 
cciii1 w a oszustów z licznych spraw jakie w tym 
b i e k u ń c ^ t ^  karil)c h s ię  agitują, dostało się w o - 
^7 Dziemniut n  sPraw’edliwości, ale nadto w Nrze

: dnia 4 (16) Lutego r. 
do Nru 9 z daty

stw^Aidoili^Ruiim  c.z) tamy, że główny agitator oszu- 
wsnM -i ■ lckb który tak  zręcznie z swemi 
i nr» i  ■ • eSt^fmemi, faktorami, przez podstęp
tn tlfc  8taVn l  ol1V10j0neg0 bankiera B. K , zdołał ejszego Obywatela zlap86 w swe sjdła i wydrzeć
mu dom jego Nr 2 i0 i ,  w 2 a m j a n  za UTOjonej war­
tości wioskę Zgorzałowo obdlużoną, bez żadnej war­
tości, już dziś jak° przed wymiarem sprawiedliwo­
ści ukrywający się, Listami Gończemi przez Sądy 
*torne je s t ściganym.— F. N. p.

(*)

Zmarły Roger Hr. Raczyński syn Edwarda Hr. Ra­
czyńskiego w r. 1819 urodzony, wstępował w ślady 
niezapomnianego rodzica swego. Pierwiastkowe wy­
chowanie odebrał w domu, następnie kształcił się 
w Akademji Rycerskiej w Lignicy, i na Uniwersyte­
cie Berlińskim, gdzie otrzymawszy stopień uczony, 
poświęcił jakiś czas obznajmieuiu się z praktyką u- 
rzędową. Obok tego z młodzieńczym zapałem zajmo­
wał się naukami politycznemu Owoc swych prac i 
spostrzeżeń ogłaszał drukiem w broszurach i różnych 
artykułach, ważniejsze jego dzieło je s t la justice 
e t la monarchie populaire, którego jeden tom tylko 
wydany został. Towarzystwo Naukowe Poznańskie 
stałej jego opieki i pomocy doznawało.

Składki na rannych Duńskich, wynoszą w Londy­
nie do 8,000 fszt:, czyli złp: 320,000 przeszło.

Ze Sztokholmu d o n o s z ą ,  o śmierci znanego Finlandz­
kiego uczonego, Karola Clydenius, który 4 b. m. w n ie ­
spełna 31 roku życia, um arł po krótkiej słabości.

W Chełmnie (Prusy Z a c h o d n i e ) , um arł w tychdniach 
znany tamtejszy Obywatel P.Szmarse.

Wywóz m aterjału i budulcu okrętowego, przezna­
czonego głównie do Szczecina, zaczyna się powiększać, 
i już kilka firm zobowiązało się w ciągu tego roku 
dostawić 150,000 cetnarów ze Lwowa do Medyki, 
zkąd drzewo ma być dalej prowadzone Sanem.

W wykonaniu uchwały między-narodowego zebra­
nia w Genewie w Październiku r. z. odbytego, celem 
wprowadzenia stowarzyszeń niesienia pomocy ran­
nym w czasie wojny, w Prusach zawiązało się podo­
bne stowarzyszenie i ogłosiło swoje ustawy. Do Ko­
m itetu tego stowarzyszenia, złożonego z wojskowych 
lekarzy, duchownych, urzędników i kupców, między 
innemi należą: Xiążę Reuss, Xiążę Radziwiłł, Hr: 
Arnim-Bojtzenburg, H n Stolberg-Wernigerode, Jene­
ra ł Derenthal, Dr Langenbeck (słynny operator), Jene- 
ralny Superintendent Dr Hoffmann.

Vital-Dubray, znany rzeźbiarz Francuzki, wykoń­
czył był niedawno model z gliny do posągu konnego 
„Napoleona Igo” przez M. Rouen zamówionego. Znaw­
cy i Komitet, czuwający nad wykonaniem posągu, 
oglądali już w pracowni ten model i oddawali zasłu­
żone pochwały. A rtysta jednak za mm przystąpił 
do wykonania posągu, chciał wzór jeszcze Prefekto­
wi Departam entu przedstawić, lecz gdy ten przy­
był, sztaba żelazna podtrzymująca model pękła, jeź ­
dziec i koń, zwaliły się i zamieniły w kupę gliny, 
i owoc długiej pracy mistrza, w jednej chwili wm- 
wecz obrócony został. Jakkolwiek P. Dubray, wiel­
ką przez to poniósł stratę, nie upadł przecież na 
duchu i w dwa dni do odtworzenia nowego zabrał 
się wzoru.

W  okolicach Oranu w Algerji, jeden z osadników 
D., wracał z polowania konno z córką 16-letniąi dwo­
m a Arabami, obłidowanemi zwierzyną. Na zakręcie 
drogi wypada na nich ogromny lew, i rzuca się na D., 
ten wystrzelił dwa razy, ale chybił, widział więc już  
przed s o b ą  śmierć niechybną, kiedy lew pada nieżywy 
ugodzony celnym strzałem w lewe oko, kula przeszy­
ła  mu głowrę na wylot. Tym dzielnym strzelcem była 
Panna D., k tóra tym sposobem ojcu ocaliła życie.
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Tadeusz Puternicki, Urzędnik Dyrekcji Ubezpie­
czeń, po ciężkiej chorobie, w dniu 15 b. m. opatrzony 
ŚŚ. SAKRAMENTAMI, przeżywszy la t 35, rozstał się 
z  tym światem. Pogrążona w ciężkim sm utku Żona, 
wraz z Dziećmi i Rodziną, zaprasza Krewnych, Przy­
jació ł i Kolegów, na exportacje zwłok pojutrze, o godz: 
5ej po południu, z Kościoła ‘XX. B e r n a r d y n ó w , na 
cm entarz Powązkowski odbyć się mającą.

Onegdaj zm arł Adam Bichniewicz, Referent Komisji 
Sprawiedliwości. Exportacja jego zwłok, nastąpi w dniu 
29 b. m. o godzinie 3ej po południu z Kościoła XX. 
Dominikanów, na Cmentarz Powązkowski, na k tórą  
zaprasza się Krewnych i Kollegów zmarłego.

Paulina z Sulińskich Jasińska, po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, wczoraj 
przeżywszy lat 42 przeniosła się do wieczności. Pogrą­
żeni w smutku Mąż, Dzieci i Siostra zmarłej, zapra- 
szaja, Przyjaciół i Znajomych, na exportacją zw o , 
z Kaplicy przy Kościele Sgo Karola Boromeusza, 
na Cmentarz Powązkowski pojutrze, o godzinie po-

P°Wd dniu 27 Lutego, wyprawiony z Moskwy pociąg 
pasażerski szczęśliwie przybył do stac jiG rad zk ie j, 
zkąd odjechawszy ledwo kilka wiorst uległ ^vpadko- 
wi; z niewiadomej przyczyny na l ^ o t y w m  złam ał 
sie drążek czyli p rę t przymocowany do tłoku kotła 
parowego i poruszający koła parowozu. Lokomotywa 
i  tender rzucone były z wielką siłą  na lewą stronę 
drogi i spadłszy ż niej rozbiły się na drobne kawałki. 
Uszkodzony także został wagon bagażowy, i lubo ze­
skoczył z szyn, jednak posunąwszy się naprzód o 200 
kroków, zatrzym ał się na drodze. Pasażerskie zaś 
w agony uległy tylko słabemu wstrząśnieniu przy za­
trzym aniu się pociągu, ale nie zeszły z szyn. Maszy­
n ista  i palacz wyrzuceni na bok, padli na śnieg po­
tłukłszy się nieszkodliwie, tylko pomocnik maszyni­
sty  wpadł pod tender, mając przygniecione pierś, ple­
cy i nogi, pozbawiony był ruchu i mowy, a rysy tw a­
rzy wyrażały cierpienie. Przeniesiono go na stację 
G radzką "dzie udzieloną mu została pomoc lekarska. 
W ypadek°ten zdarzył się o godzinie lOej z rana, 
a  o 2ej z południa, po uprzątnieniu odłamow z drogi 
i  zmianie uszkodzonych szyn, pociąg ze stacji Gradz- 
kiej wyruszył w dalszą drogę.

Od wydawcv Tygodnika Ulustrowanego.—W obec 
pomnażającej się u nas coraz bardziej liczby xiążek 
i pism illustrowanych, i wzrastającego zamiłowania 
publiczności w wydawnictwach tego rodzaju, oddawna 
czuć się dawała potrzeba zakładu, któryby coraz licz­
niejszym w tej mierze żądaniom odpowiednio obecne­
m u stanowisku sztuki, zdołał zadość uczynię.  ̂Podpi­
sany postawiwszy w tych czasach dizeworytnią swoją 
n a  stopie takiej, że oprócz zaspokojenia bieżącej po­
trzeby „Tygodnika Illustrowanego” przyjmować może, 
i  wszelkie zamówienia postronne, ma zaszczyt zawia­
domić o tem PP. Wydawców. Usiłowania indy widualne, 
chociażby wsparte rzeczywistą zdolnością, niewiele do 
postępu sztuki drzeworytniczej przyczynić się mogą, 
a  nawet poniekąd rozwój jej tam ują; gdy przeciwnie 
zakład  liczący dziś kilkuuastu pracowników, przy sto­
sownie obmyślanym nadzorze technicznym i rózkła- 
dzie pracy, zakład mający zapewnioną pomoc najzna­
komitszych rysowników miejscowych, którego ogólne

kierownictwo przyjął na siebie artysta taki, jak  P. Ja* 
ljusz Kossak, daje dostateczną rękojmię dokładności 
roboty, obok ceny ile można najprzystępniejszej. Wy­
dawca przeto Tygodnika ma nadzieję, że PP. Wydawcy 
xiążek i czasopism illustrowanych, korzystając z ni­
niejszego ogłoszenia, i mając na względzie zobopólny 
interes, zgłaszać się odtąd zechcą z obstalunkami do 
kantoru drukarni jego przy ulicy Krakowskie-Przedm'- 
N r 391, codziennie między godziną 6tą a 7mą wie­
czorem, gdzie przyjmowane będą zarówno do rytowa- 
nia gotowe już rysunki, jak  zamówienia tychże rysun­
ków, wraz z wyrżnięciem na drzewie.—J. Unger.

Nakładem Michała Gliieksberga, Księgarza przy 
ulicy Krakowskie-Przedm., w domu Wgo Grodzickie­
go N r 9 (411), wyszła^ Xiążka do Nabożeństwa p. t: 
Głos do Boga, Nabożeństwo domowe i Kościelne dla 
ludu Polskiego. Ułożona z najużywańszych Modłów 
w Polsce. Cena exemplarza (522 stronnic), bez opra­
wy na papierze zwyczajnym złp: 2, gr: 20, na papie­
rze welinowym złp. 5. Exemplarz na papierze zwy­
czajnym w oprawie w płótno zwyczajne Angielskie, 
kosztuje złp. 4 gr. 15, na papierze welinowym w o- 
prawie w płótno Angielskie złp. 6 gr. 20, w oprawie 
w płótno Angielskie, ze złoconemi brzegami złp. 10, 
w skórę Angielską, ze złoconemi brzegami złp. 12, 
w oprawie w skórę szagrinową, ze złoconemi brzega­
mi złp. 16. Znajduje się doT nabycia w Warszawie 
we wszystkich znaczniejszych Xięgarniach. Na pro­
wincji: u  St. Arzta  w Lublinie, H. Hurtig w Kaliszu, 
Ch. Kempnera w Płocku, Liehermana w Sklepie Ubo- 
gich i u Jagmińskiej w Radomiu, Marczewskiego 
w Piotrkowie, Możdżeńskiego i Goldhaara w Kielcach, 
Kohna i Stencla w Częstochowie. Jestto najkomplet­
niejszy zbiór Modłów najwięcej upowszechnionych, 
starannie zebrany i napisany stylem jasnym  przez 
światłego Kapłana. Cena nizka czyni tę  Xiążkę dla 
każdego dostępną. Zapisujący z prowincji 10 exem- 
plarzy na raz jeden, otrzymają takowe bez doliczenia 
kosztów przesyłki.

Złożono w Redakcji Kurjera od E. W. i F. G. p° 
rs. 1 dla biednych wdów obarczonych dziećmi, to jest- 
dla Zofji z Wolskich Neilman pod Nr 844 przy ulicy 
Ogrodowej rs. 1, i dla Szami: rs. 1.—Od Anny W. rs. 2, 
z tych rs. 1 dla nieszczęśliwej wdowy Zofji Neii: z ma- 
łoletniemi dziećmi pod Nr 844, i rs. 1 dla ubogich pod 
opieką W arsz: Tow:Dobroczynności zostających.— Od 
S. R. rs. 2; od E. O. rs. 3, i od P. S. rs. 1, na Święcone 
dla biednych Starców, zostających pod opieką Warsz- 
Tow: Dobroczynności.—Od J. Ch: kop: 50, dla Zofji 
z Wolskich Neii: pod Nr 844, i kop: 50 dla Nioiń: w sta- 
rym Teatrze. ______  ____

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, 19 Marca.— „A dvertiseru ogła' 

sza nader pocieszną odezwę niejakiego P. Jam es A T  
toun, który wychodząc z zasady, że Palm erston i D er 
by, sprzysięgli się, aby Królowę zmusić do wojny prze­
ciw Niemcom, i że Monarchini z trudnością tylko zdo­
ła ła  im się dotychczas opierać, wzywa naród, aby wyrwa1 
swą ukochaną Królowę z pod takiego prześladowania 
które narusza jej komfort i podkopuje zdrowie. Pa® 
Aytoun, domaga się dalej', aby Królowa, pominąwsz?
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Whigów i Torysów, powierzyła utworzenie gabinetu 
P. Cobden, który naturaluie natychmiast rozwiązałby 
Parlament. Odezwa ta jak  zjednej strony wykazuje zu­
pełną nieznajomość polityki ze strony piszącego, tak 
z drugiej jest zabawną próbką oryginalności Angli­
ków.— W Roerburyness, robiono temi dniami próby, 
dla przekonania się, jaką  siłę oporu wełna pociskom 
działowym stawiać może. W tym celu urządzono po­
dłużną poduszkę, której ściany składały blachy żela­
zne, we środek zaś włożono wełnę, silnie sprasowaną 
aparatem  śrubowym. W ystrzał jednak dany do takiej 
poduszki o 300 kroków z dział, 68 funtowego i 100- 
funtowego Armstronga, okazał bezskuteczności oporu 
wełny. Kule przebiły nietylko wełnę grubą na 11 stóp 
i obie ściany z blachy, ale jeszcze wryły się na 10 do 
12 stóp wurządzony po-zatarczą wał ziemny.— Wczo­
raj sprzedano przez licytację rzeczy pozostałe po 
zmarłym Thakeraju. Miał on ładny zbiór sprzętów sre­
brnych i porcelanowych, i te płacono po cenach baje­
cznych. (W ien:Ztg).

DANJA Kopenhaga, 19go Marca. — Dowódca es­
kadry w wschodniej części Bałtyku, nadesłał raport o 
potyczce w d. 17go b. m. Eskadra ta  stojąc w pobliżu 
Greifswalde, dostrzegła 3 okręty pruskie, i zaraz wy­
ruszyła na ich spotkanie. W alkę zaczęła fregata Sjael­
land, ale Prusacy odstrzeliwajac się, uszli do portu 
Swincmunde. Ogień trwałod 2 ̂ d o  4%  po południu. 6 
Kanonjerek pruskich k tóre się ukazały w pobliżu, nie 
brały udziału w bitwie. Fregata Sjaelland, ma 3ch za­
bitych i 19tu ranionych. Wczoraj tutejsza_ gwardja 
Królewska, wyruszyła na plac boju. Król żegnał ją  
w dworcu kolei serdecznomi słowy. (St: An:).

FRANCJA Paryż, 20go Marca. — Senat wczoraj, 
wysłuchał przedstawienia Komisarza rządowego Lang- 
lais, Marg: Boissy, oraz konkluzji ostatecznych refe­
renta deRoyer, w przedmiocie petycji domagającej się 
aby rząd przedsięwziął kroki przeciw rozszeraniu xią- 
żek anti-religijnych, i stosownie do wniosku Komissji 
przeszedł do porządku dziennego. W zburzenie po ob­
wieszczeniu tego postanowienia było tak  wielkie, że 
posiedzenie Senatu na pół godziny zawiesić musiano. 
— „Memorjal Diplomatique11 donosi, że A rcy-X iążę 
Maxymiljan, przjmować będzie deputację mexykańską 
w pierwszy dzień Wielkiej-Nocy, a następnie jak  zno­
wu zapewnia „France,11 2 Kwietnia siądzie w Trieście 
a a  flegatę Novara. Dostojni podróżni obrócą drogę 
na Rzym, gdzie dwa dni bawić zamierzają, az tam tąd  
udądzą się wprost do Vera-Cruz. — Przed wyjazdem 
z Paryża, Arcy-Xiążę Maxymiljan wybrał sobie z po­
między jeńców mexykańskich pewnego młodego Poru­
cznika, na Oficera służbowego. „Memorial Diplomati­
que11 potwierdza, że Arcy-Xżę odmówił zatwierdzenia 
przywileju, udzielonego przez Jenerała Almonte, k il­
ku  bankierom europejskim do założenia banku dys­
kontowego w Mexyku. Bank ogłasza, że od ju tra , to 
jest 21go. zacznie wydawać nowe bilety 50 frankowe; 
są one niebiesko-drukowane. — „France11 otrzyma­
ła  wiadomość z Havanny, datowaną 22 Lutego, iż m. 
Tabasco poddało się wojskom Francuzko-M exykań­
skim.— Dnia 18 b. m. odpłynęło 200 wziętych do nie­
woli Oficerów mexykanskich, a między tymi 5u Jene­
rałów, na francuzkim okręcie wojennym z Cherbourga 
do Mexyku. Uznali oni nowy porządek rzeczy, i dali

piśmienne zapewnienie, że nigdy nie wydobędą oręża 
przeciw wojskom francuzkim lub rządowi Maxymilja- 
na. (Ind: Belge).

HISZPANJA. „La L ibertad11 zapewnia, że pogłoska 
o zgonie Santany na wyspie San Domingo jest bezza­
sadna. — „Epoca11 donosi, że pomyślne wiadomości 
z San-Domingo urzędownie zostały potwierdzone. Po- 
wstaficv zostali przez ostatnie zwycięztwa wojsk hisz­
pańskich zupełnie zdemoralizowani, i uciekają wszę­
dzie na tetritorjum  ha)ty)skie. Trzy dywizje pod Jene­
rałam i Gondara, Santana l A lfan, rozpoczęły ruch 
koncentracyjny przeciw ostatnim oszancowamom po­
wstańców, k órzy prawdopodobnie me będą oczekiwa­
li na atak Spodziewać się należy lada chwila wiado-

Stanu Helljesen, złożył 6 propozq’Cjb ^ k ^   ̂ch jed 
żąda, aby Królowi oddano do rozporządzę]ai i ia ję  
flotę, gdyby uznał za stosowne P0SPie3 J  ta la .Pna u .  
Danji, a druga otwarcia kredytu 500,00'l) •
zbrojenia. Thingowi zakomunikowane zosi?Vnlomatv- 
nym komitecie jedynie najważniejsze akta P : 
czne. Propozycje powyższe przesłane zostały <10 r 
patrzenia komitetowi Storthingu, z 15tu członków z 
żonemu. (St: Anz:).__________________

Ostatnie Wiadomości.
Telegram z Londynu, datowany 24go b. m. podaje 

depeszę z Kopenhagi, z d. 22go t. m., która najlepiej 
objaśnia stan sprawy Duńskiej, depesza ta donosu 
Sejm Państwa został zamknięty, w mowie tr0"°VpJ_ 
powiedziano: dotychczas jeszcze stoimy sami. 
śmy gotowi uczynić wszystko dla osiągnięcia p J , 
ale nieprzyjaciel powinien wiedzieć, że ,d.a. muJp0_ 
jeszcze czas, w którym  poddamy się ha' J L ie po . 
kojowi. Stowarzyszenie handlowe Flensb 8 ’ -
stanowiło, mimo połączonych z tern strat, utizym ać
rachunek na monetę Duńską. . . l f

„Daily News” z 23go Marca utrzymuie, że konte
rencje, gdyby się nawet izebrały,} nie z Ko.
zać kwestji Szlezwigskiej. ° wieczór do Son-
penhagi, Król Duński przybył M g wojska. _ W no. 
derburga, i natychmiast udał się u j

c ,  J  K . Mość w rfd t■ "  „ch .a lt.n o  tan,
Z Lukarestu  piszą, g y^ziyl wkrótce przedstawi 

prawo o organizacj, g. -na cefu wyswobodzenie wło-
ścian^ uregulowanie ich stosunków z właścicielami. -  
Dzienniki “Madryckie z 22go zapewniają, że projekt 
zniesienia reformy konstytucyjnej, mający usunąć se­
na t dziedziczny, uzyska sto głosów większości. (Nord).

g z a r a d a.
W s p a k  d ru g ie  jak  i p i e r w s z e  znajdziesz w alfabecie,
D o w s p a k  t r z e c i e g o  z p i e r w s z ą  śm iało m e id ziecie ,
A  jeśli pierw sza , druga i czw arta się zdarzy  
T o skwar nawet lipcowy m e opali tw arzy,
Tj koao zaś na pierwszem  m iejscu c z w a r t e  bywa, 
P i e r w s z e g o  i d ru g ieg o  pewno mu n ie zbywa.
W s z y s t k o  wyraz straszliw y wyznawcom  pogaństwa, 
P r z e p o w i e d n i a  p rzyszłości, i  radość chrześcjaństwa,

(Z eszła  Szarada Ż a r t y ) .
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R o z m a i t o ś c i . —  Wylew Wisły bywa za zwyczaj przy­
czyną, s tra t dla jej mieszkańców nadbrzeżnych; wy- 
czytujemy jednak z notatek dawnych o Warszawie, 
opis zdarzenia, _ skutkiem którego wylew naszej rze- 
H Jed n eg o  z mieszkańców nadwiślańskich wzbogacił: 
„W lo lo  roku sta ł przy końcu ulicy Solec, dworek, 
a  pizcd mm kobylice, po za którem i krzewił się a- 
grest, tworząc rodzaj ogródka przed domem. Dwo­
rek  ten należał do pewnego Cyrulika, co zwyczajem 
ówczesnym obok swego zawodu, zajmował się han­
dlem, przez wielu nad Wisłą zamieszkałych, prow a­
dzonym. Artykułami tego handlu nadwiślańskiego 
były: jabłka,_ suszone śliwki, rogoże, sieci, koszałki, 
i t. p. płody i wyroby tak zwane jarosławskie, które 
spławiane galarami przybywały pod lądy Warszaw­
skie. Otóż ów Cyrulik na handelku przyszedł powo­
li do dość znacznego kapitału, i zaczął takowy wkła­
dać nietylko w towar jarosławski. Zakupiona beczka 
wina węgierskiego (które także przybywało Wisłą), i 
ściągniona na butelki, przynosiła dobry zysk. Wino 
na leżeniu nie traci wartości, z latam i i nasz kupiec 
wkrótce przyszedł do posiadania znakomitej z winem 
piwnicy, gdy w owym roku 1813, pam iętny wylew 
W isły szczególny dał obrot jego winnemu handlowi. 
Powódź nagła zalała jego piwnicę, a w niej i wino 
w niej będące; n iebyło  czasu uprzątnąć butelek. Po 
ustąpieniu wody, z obawą zajrzał właściciel do swego 
wina i znalazł je  nieuszkodzone, co większa, spróbo­
wane, nietylko dobrem, lecz nadzwyczajnie lepszem 
się okazało. K ilku znawców i amatorów węgrzyna, 
świadomych owej piwnicy, i takową niekiedy odwiedza­
jąc, znaleźli czas niejaktś w wodzie leżą'ego węgrzy­
na, wybornym. W net inni amatorowie powiększyli li­
czbę konsumentów, tak, że ów kupiec dobry z tern 
winem zrobił interes.”

Świeżo sprowadzone z zagranicy: Artyficyalne ząbki 
sztuczne; przytem Specyfiki roślinne, wyleczające szyb­
ko i na długie la ta  wszelkie Cierpienia zębów, nawet naj­
bardziej popsutych, bez ich wyrywania.—Najnowszy 
sposób uleczenia słabości uszu i głuchoty, lions od 
bólu w różnych częściach ciała; oraz Amour, pomocne 
szczególniej do upiększenia każdej płci i w każdym 
wieku;—są do nabycia za cenę bardzo względną u J. 
Neuman dentysty Paryzkiego, — na Krakowskiem- 
Przedm: Nr 23 (nowy) blizko Poczty, w godzinach do 
12ej z rana i od 3ej do 5ej z południa._____________

DO NIESIENIA ..
W czoraj o godzinie 6ej wieczorem, z g in a j  

j/m r  m ały P i e s e k ,  zupełnie kasztanow aty z ga- i 
fóSófa tunku  Pinczerków, m iał na szyi obróżkę mo- ‘ 
■Bad. siężną z m ałą  kłódeczką. U prasza się o ła -1  

skawe oddanie tego pieska do K antoru  L oterji, łub t e ż » 
j . Składu W in P. K ijasa, przy  ulicy K rakow skie-Przed- J 
j  mieście w domu PP . W izytek N er 390, z a  stosow nem l 
^wynagrodzeniom. j

q i  Pryw atny upoważniony, przysposabia do
6 ZK0 I Gimnazjalnych M łodzież, i gruntow nie w ykłada ję .

P o j ą ł b y  m iejsce w W arsz aw ie  lu b  n a p r o -  
I I I .  h ™ -  s.ię: p rz y u licy Podw al N r  6 now y, n a  3 m pię- 
tr z e , uezw j n a  lewo, u W ej J .  O. — T a m ż e  p rzy jm u je  się
{L .  , na S tan c ją , za  cenę bardzo um iarkow aną.—

“ t o S f  » *  ta°mzUe ni0HCy WSZe‘kie gwarancje miejsCa-

D O B R A  W * i e l t i h  z Folw arkam i i M iasteczkiem, 
położone nad rzeką spławną Niemnem, o I2Cie w erst od 
m iasta powiatowego Nowogródka, w G ubernji M ińskiej, w k a ­
żdym czasie są do sprzedania, lub na zam ianę na Dobra 
w tvrolostw ie; mają rozległości n a  m iarę Litew ską, włók 
™ 2l ’ P r«tów 287» pręcików 52; w tem Borów gó ­
rą  zuo wtok, £ ą k  gruntowych dworskich 20  włók. Młynów 
ri* "yoj1 cztery, T artak , B row ar i Gorzelnia z zupełnem i 

pparatam i, Cegielnia, W apniarnia. Gleba w większej części 
żytn ia klassy pierwszej. Inw entarze żywe i robocze kom ­
pletne, Gospodarstwo płodozm ienne, parobczane, urządzone. 
rząd u %dóbr P° WZ1%Ś<5 m ożna- ogłaszając się do Z a-

1 W  mieście Siennicy je s t  do wydzierżawienia pod ko-3  
rzystnemi warunkam i B R # W A «  P i n . i y ,  ze w szel-S 

5kiemi Narzędziam i, na rok jeden  lub wiecej, od dn ia  24 iP 
Czerwca 1864 r. Wiadomość na  grnncie D óbr S ie n n ic y !

°> mia3l a M™ k a Polskiego wiorst 8, w Po P 
f t S ° WSk,^ t  w W arszawie w Składzie Win' 
§ to rsk ie j ulicy K rakowskiego-Przedm ieścia i Sena-I

_____
B lenne Iowarzygtwo dróg Żelaznych 

^ossyjsk icfiii.
z n y ch ? ts sv i7 k irh ająCai Główneg° Towarzystwa dróg Żela- 
domości iż T on po ) e nimejszem  do powszechnej wia- 
Płótrm w a-t 1 Konopie, P rzędza z tych produktów , oraz 
cii d r l ó  Żoll i  ^  przew6z k tórych od wszystkich sta- 
bołowa’ R adaZTHJ P e tersburgsko-W arszaw skiej do W ierz- 
fv  z k l U t  a Towarzystwa zm niejszyła opłatę podług T ary- 
Proopntrkw rUgIej n a trz ec i^  z potrąceniem  do tego 10%  
szona o n i  f*  p.e fn e  waSony> będą przewożone za  tą  zm niej­
szoną opłatą  m e od 1 go M arca, jak  było przed tern orfoszo?r«s:“teEor' ,s“ BASOK.

Naczelnik IVgo Oddziału, K apitan  Inżynjerji.
S tob oriz iiM sk i. (D. P.)

|  Nobles i Hoare w  Londynie,
f f 2 iadl m,a« -  i ż . * W a d  ich Ł A H I N t O w  do’!onowozńw “» * W ,attłłW ł ao ,
| m n  H a n d l n  g a tu n k a c h , z n a jd u je  się w l b  |  
VtakSeasnJEil0 ,7 m Franciszka Toc|ili«z>
#  row, p rzy  ulicyD aniłow iczow skiej p o d N r  6 1 9 /2 0 ,^

w W arszaw ie.

Od’ W s p 0 i  Żeglugi parow ej na rzekach Królestwa 
rotskiego. W r. 1862 powierzone zostały przez Zarząd 
żeglugi Parowej, różnym osobom w kraju, Akqje Żeglu­
gi i  arowej sto rublowe, z przynależnemi do nich ku­
ponami, celem rosprzedania takowych Akcji. Ponie­
waż niektórzy nabywcy tychże Akcji, zgłaszają się 
juz do Kasy żeglugi Parowej, po odbiór dywidendy, 
od nabytych przez nich Akcji, a Zarząd Żeglugi P a­
rowej, nie otrzymał odtąd zawiadomień, które z po­
wierzonych do rosprzedania Akcji komu i kiedy m ia­
nowicie sprzedane zostały; przeto ma zaszczyt upra­
szać Szanowne osoby, które rosprzedaż rzeczonych 
Akcji na siebie przyjęły, aby tak pozos'ałe jeszcze 
przy nich Akcje wraz z kuponami, jak  odebraną go­
towiznę za sprzedane, do Biura Żeglugi Parowej 
w Warszawie, przy ulicy Bednarskiej pod Nem 2690b 
exystującego, z możliwym pośpiechem nadesłać r a ­
czyły, z wyjaśnieniem komu i kiedy sprzedane zosta­
ły Akcje. Bez tej bowiem wiadomości, dywidenda od 
sprzedanych Akcji, płaconą być nie może.—W arsza­
wa dnia 16 Marca 1864 r .—A. Barciński, Pełnomo­
cnik Współki Żeglugi Parowej.
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► oooo®
Przy ulicy Zielnej 2 gi dom od rogu S - i

 |Krzyzkiej pod N r  1 4 2 9 , jest do Wyna-J
jjęcia od Wielkiej-Nocy M I E S Z K A M I  JE na^ 
Parterze, składające się z 3ch Pokoi, Przedpokoju,Q 

,i Kuchni z Piwnicą, Drwalnią i Pralnią ogólną, ze^ 
Stajnią i Wozownią, lub bez takowych. WiadomośćS 

)w tymże Domu pod Nr 8 m na 2 m piętrze. 5

S ą  do zb ycia  dw a D o r t e p j a n y ,  je d e n  m a ­
honiow y z ang ie lsk iem i stro n am i, o sześc iu  o- 
k ta w a c h , z a  R s. 55; d ru g i o rzechow y z a  R s. 50, 
o b a  są  w n ajlepszym  s ta n ie  i  z dobrym  to n em , 

1 K o rre k to ra  F o tep jan ó w , p rzy  u licy  M arsza łk o w sk ie j, pod  
JT 1403.

«   -  -  - ______
j  t t ^ ^ P o t r z e b u ^  j^ T d o  towarzystwa młoda;
S OSOBA, przyzwoita, posiadająca do-;
?brze język Fraucuzki i muzykę. — Wiadomość; 
•'v Zakładzie fotograficznym, P. Gostomskiego na;
Nowym Świecie, Nr 1249. L

------
Z aw iad am iam  S zanow ną Publiczność , że  M a ­

g a z y n  M e b l i  p rzy  u licy  Śto K rzyzk ie j pod  
N r  1352b , p rzed  u licą  J a sn ą , p o d  N azw iskiem  
S .  I l o e l t z e j t ,  za łożony  zo s ta ł; M eble w ięc 

* różnych  g a tu n k a c h , w n a jp rzy stęp n ie jsze j cen ie , n ab y -
J*ć m ożna. ____________
JtjEanca a t s a r x a c x j : ? —a«LjrE3CE3:E3'X3EEa&  

W przejeździć Szosą z Grójca d o i  
Warszawy, zgubioną została S I A P - a  

Dóbr Kobylin, wraz z Rejestrem pomiarowy m.y 
^Łaskawy Znalazca, raczy zwrócić do Rządcy Dóbrn 
f]w Kobylinie lub pod Nr 795, przy ulicy Elektoral-H 
jl-iej do Rządcy domu tegoż, za,wy nagrodzeniem N a --

g O ^ t r z e g a  się , aby  n ik t  Die n ab y w ał W e i l u  
ł z a  p rzez  A. L a n d a u  n a  rzecz  P a w ła  R osen b au m ,®
^ dnia ly g o  Kwietnia 1863 r., z  te rm in em  4-m iesię  ^  

J 7 m ’ Sdyż w d obre j w ierze  zostaw iony , ą  za tem  z a - a  
jEESSajSSŁ-A. Landau. |

M a m b a  m ło d a  ze  św ieżym  i obfitym  p o k a r-  
m eną p o sia d a jąca  ch lubne św iadectw a, poszu- 
, 1'je obow iązku. B liższa  w iadom ość u  A k u sze r-

u *8 zamieszkałcj\Ciejewskiej ’ przy ulicy WsP61nf,J. Pod Nr

f*8i «°WOtl11 wyiaz d n> jes t  do sprzedania O m n i -  
, 8 . na  lacie  osób, z Końmi i zaprzęgiem,

 k u rsu jący  z P laCu K rasiń sk ieg o  do T rzec h  K rzy -
N» , ,  " , la d°m ość  p rzy  u licy  A le ja  Je ro zo lim sk a ,

®2 N , za  H ozerem ; z as tać  m o żna o godzin ie  8ej z ra n a .

Wsi [M edycyny, W ładysław  Chamski, m ieszkający we 
hiorv ?cllcinie Pod “ ■ ‘ I c k ie m , udzielać będzie po- 
si /  lekarskiej w każcv m  czasie , tak  zgłaszającym

Dyrekcja M ennicy Warszawskiej.
P o d a je  do w iadom ości pub liczn e j, że  w dn iu  26  M a rca  

(7 K w ietnia) r. b ., o godzin ie  11 ej z  ra n a , o d b ęd z ie  s ię  
w B iórze D yrekcji M ennicy, p rz y  u licy  B ie lańsk ie j p o d  N r  
6 0 7 , licy tac ja  in  m inus, p rz e z  o p ieczętow ane d ek la ra c je , n a  
dostaw ę p łó tn a  konopnego i ln ian eg o , k tó re g o  w zory w Dy­
rek c ji M ennicy obejrzeć  m ożna, a  m ianow icie :

a) K onopnego n a  w orki do m onety , a rszy n ó w  3,000.
b) L n ianego  n a  śc ierk i i in n e  p o trzeb y , a rszynów  6 0 0 .
W a ru n k i tyczące się rzeczonej dostaw y, k ażd o d z ien n ie

z  w yłączen iem  dni św ią tecznych, w B ió rze  D y re k c ji M enni- 
cy o d czy tan e  być mogą. Z a  p ra e tiu m  fisci do licy tac ji z a  
o b a  g a tu n k i p łócien , w ilościach pow yższych , naznacza się  
sum m a R s. 408, a  Tadium  Rs. 40 wynosi.

D y rek to r, W o ł o w s k i .
S ek re ta rz , N i e w i a d o m s k i .

W z ó r  d o  d e k l a r a c j i .
S tosow nie do og łoszen ia  D yrekcji M ennicy  z  d n ia  9 (21) 

M a rca  r. b ., p o d a je  n in ie jszą  d ek larac ję  ja k o  p o d e jm u ję  się  
dostaw y p łó tn a  konopnego  i  lnianego, za  sum m ę ogółow ą 
R s. N N , w yraźn ie j R s. N N, a  m ianow icie : 3,0 0 0  a rszy n ó w  
p łó tn a  konopnego  do m onety , licząc za  a rszy n  po k o p ie ­
je k  N N , R s. N N , w yraźn ie j NN. 600  arszynów  p łó tn a  ln ia ­
nego n a  śc ie rk i i in n ą  p o trzeb ę , licząc za  arszyn  po K op. N N., 
R s .N N , w yraźn ie j NN. W  ogóle j a k  wyżej R s.N N  Kop. N N. 
(P o d an e  ilości i ceny  m a ją  być w ypisane w yrazam i 1 bez 
p rzek reś leń ) , p o d d a jąc  się w szelkim  obow iązkom  z a s trz e ż o ­
nym  w w aru n k ach  licy tacy jnych . Y adium  w ilości Rs. 40 z a ­
łączam . S ta łe  m oje zam ieszk an ie  je s t  w W arszaw ie  p rzy  u -  
licy  N N  p o d  N r  NN.

W arszawa dnia NN Mca NN  roku 1864.
(Podpisać imie i nazwisko). (D. P.)

ŁJ?rody Rubli U K I E S 1 Ę C .
e C a 3 E E 3 a 3 E 3 a E H E = H a E 3 ; X 3 t 3 S ! f 3 E 3 B C 3 l t * ^ 3 t Ł a 0

Z a r z ą d  W a c z e l n i k a  I n ż e n j e r ó w  «  K r ó l e -  
J b t l e  D o l s k i e m . — P o d a je  do publicznej w iadom ości, 
[ n W ^ j u rze jego, w A lex an d ry jsk ie j C y tade li n a  Z o lb o rzu , 
ubędzie się pub liczna  licy tac ja  n a  p rzew iezien ie  4000 be- 
? ? o r t*anskiego C em entu , ze s ta c ji W arszaw sk ie j, W a r-  

^aw sk o -W ied eń sk ie j że lazne j D rogi, do F o r te c :  M od lina , 
om 1 . a  ! B rześcia , rów nież  n a  b rzeg  W isły . P ierw szy  ta rg  
tn \ 1. S'® ! 8 (30.) M arca , a  p rz e ta rg  20  M a rca  (1 K w ie-

*a) r. b. M ajacy ch ęć  p rzy jąć  u d z ia ł w licy tac ji, obow iąza- 
p rzedstaw ić  p rzy  p ro śb ach  k au c ją  w dn iu  p ierw szej licy- 

1. n a  500 rs., w aru n k i zaś  m ogą czy tać  w B iu rze  Z a rz ą d u

I T O K T J E J P łlA l ir  o 7miu okta- < 
wach, w dobrym stanie, L U S T R ©  < 
wielkie, S T O L I K  do kart, maho- 

> niowy, są do sprzedania. — FORTEPJAN z a ś { 
1 może być na częściowe rozpłaty sprzedany. — > 

Wiadomość w Gmachu W ięzienia, na Ulicy Pa-  ̂
' wiej, w Bramie, gdzie kraty, u Kapitana Żandar- 
1 merji Niepejpiwo.

Q -ga dn ia , z w yłączeniem  dni galow ych i św ią tecznych , 
. godziny lo e j z ra n a , do godziny 3ej po p o łu d n iu . (D. P.)

P o trz e b n y  je s t  w G u b ern ję  M ohilew ską w okolicę b lizką  
K o le i że lazn e j, G u w e r n e r  P o lak , posiadający  doskonale 
ję z y k  F ra n c u z k i, d o  dom u b a rd zo  godnego, za jąć  się m a 810 
le tn im  ch łopczyk iem .-U m ow y ro d z ice  p r a g n ą  z a w r z e ć  n a  la t  
k ilk a , aby  rozpo czy n a jący  ed u k ac ją , dalej j ą  prow adził. 
T a m ż e  p o trz e b n a  je s t  p o rz ą d n a  S ł u ż ą c a ,  um iejąca d o b rze  
szyć i m ogąca p rze ro b ić  S uknie. W iadom ość przy u licy  D łu ­
giej N r 545 w dom u B ock an a , obok  A p tek i W ern e ra , n a  2m 
p ię trz e  od fro n tu , po  lew ej ręce , n a  drzw iach N r 6.

Z a r z ą d  G a z e t y  W r o c ł a w s k i e j

i  (Breslauer Zeitnng),
J 'n a  następny kw artał poleca s i ę  Szanownym A bon n en -j  
\ t o m  sum iennem i korrespondencjami, zapew niając naj i 
# św ieższe i  najdokładniejsze wiadomości polityczne 1 
^ n a u k o w e .— W szystk ie  Pocztam ty krajowe u p roszon ej 
\ s ą  do przyjm owania prenumeraty.

hiegojak i wzywającym go do siebie chorym.

S k l e p  n a ro żn y , z p rzyległym  P okojem ,, o ra z  z m ie sz k a ­
n iem  w podw órzu  i innemi d ogodnośc iam i, m ogący s łu ż y ć  
n a  C U K IE R N IĘ , k tó r ą  w tej s tro n ie  m ia s ta  j e s t  p o ż ą d a n ą , 
j e s t  do w ynajęc ia  od Śgo J a n a  r . b ., p rz y  ro g u  u licy  L e -  
szno i  K arm e lick ie j, pod N r 670.

Z  pow odn w yjazdu, j e s t  do sp rz e d a n ia  B iu r ­
k o  b ardzo  m ało  uży w an e , L a m p a  do  n a ­
f ta liny , Sofa, L u s tro  d u ż e , Z e g a r, Ł ó ż k o , 2ie  
R o le ty  zu p e łn ie  now e i K w iaty , p rz y  ulicy 

C hm ielnej, w dom u S łom iusk ich  N r  1546, g d z ie  O chrona. 
S tró ż  A n to n i w skaże.
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P A N N Y
uzdatnione do Strojów, potrzebne są, do Magazynu 

Jerzego LOTH.
H O L O V .I A  we wiosce Radzymińskiej, o pół wiorsty 

pod miastem Kailzyminem położona, składają­
ca się. z Domu mieszkalnego, obszernego, z zabudowań go­
spodarskich, w bardzo dobrym stanie, i gruntów ornych mor­
gów. 4ry, prętów kwadratowych 286 miary nowo-polskiej, jest 
do sprzedania lub wydzierżawienia, od Śgo Jana. Ąa r 
runkach dowiedzieć się można u Właścicielki, zamieszŁMej 
u, Wi Felixa Cybulskiego, w Warszawie w domu a a . l i i -

Para K o n i  gniadych, Powozowych, Wa- 
’TTl l] iW m  *ach * Klacz, z powodu wyjazdu są do sprzeda- 

nia za 150 Rs. Przy ulicy Przejazd pod Nreo 
b49, na lm  piętrze pod Nr 2. Tamże ozdobn* 

PJanino jes t do sprzedania.

sjonarzy~ ssassassa;
iy pod Nr 1582 lit- N nrzv ulicy Aleja Jerozolimska. 

Szanownych Właścicieli OgrodoW,
którzyby chcieli zasadzić 6liv^i 

.węgierki, znajdą takowe u B l l A -  
. .  “c i  B A K U E T ,  w Pałacu H n
SO rdynata Zamoyskiego, ulica Senatorska, Ni■ / ,
oka złp: 2 gr. lo, za 100  sztuk złp. 200  W  tern sam emg 
Vzakładzie można dostać różne gatunki drzew owo) J  ^  
^krzewów ozdobnych, roślin gruntowych, jako to. g 
/jabłek, śliwek, orzechów i t. d ,  od złp. 3 gr. . a•ojaweK, snweK, orzecnuw i ». » » -------r-. = , . «

brzeczki wiśniowe, największa czerwona i Porzeczki cas-« 
S s i3 Royal, największa czarna, sztuka od złp. o -  • g
^A grest wielko-owocowy, starszy, po złp: gr. 15 .
Umniejszy (młodszy) 15 gr. szt., 100 sztuk złp: 40 m aliny^ 
Swielko-owocowe, sztuka złp. 1, za I 2scie sztuk złp. 10, z a „  
g60  szt: złp: 30. Winokrzewy w najlepszych gatunkach, od g  
Szłp. l do złp. 6 gr. 20  za sztukę. Bzy chińskie i in n e j j  
Ssztamowe i krzakowe od złp: 2. lam anx  od złp. g  
§ 5 , Jasminum, Caprifoljum, Migdały pąsowe Porzeczki* 
Skwiatowe po złp. 2 za sztukę. Gwoździki pełne H ollender-» 
S skie i Chińskie po 10 gr. za sztukę. Nasiona ogrodowe,^ 
^ Ja rz y n y  i K w iaty , Bukiety i Girlandy z kwiatów* 
JJświeżycli na  zamówienia, Bukiety i Girlandy gotow ej 
% z kwiatów suszonych. «

f  g — z  powodu nieprzewidzianej zmiany mieszkania, jes t 
do odnajęcia od Wielkiej-Nocy, za cenę przystępną, w blis­
kości Kolei Żelaznej, t.j . rogu ulicy C h m i e l n e j  i  Marszałko­
wskiej Nr 1559 lit:B , P o h ó j obszerny z taflową posadz­
ką, Kuchnią angielską, odazielnemi: Piwnicą i Komorką, 
oraz wspólną Górą. Stróż miejscowy wskaże.

K i l  W% IŁ VE% Karola Den- m 
\  &ter' 'irzy ulicy Nowy-świa t Nr 1315, M
g  podaje do wiadomości Osób intereso- g
\  wanych, że z dniem 8 Kwietnia r.b. zamyka swo- \  
\ ją, FABRYKĘ. Wzywam każdego ktokolwiek ma ^  
i jakie Rzeczy, aby takowe pospieszył o d eb rać ,#  
* gdyż sam sobie winę przyiszc, jeżeli się zgłosi po ^  
i moim wyjeździe z Warszawy.

W e Środę to jest dnia 16 b. m., przez zerwa­
nie obroży wybiegł P i e s  łańcuchowy, maści 
wilczatej, młody, przednie łapy miał białe; ze

---------------  względu, że pies takowy mnie biednemu pod
dozor był oddany, upraszam Osobę któraby go przytrzyma­
ła, ażeby raczyła dać znać stróżowi na Praterze, przy dro­
dze Jerozolimskiej za Strażą Ogniową, za nagrodą jeżeli ta ­
kowej żądać będzie. ,

Na Foxalu Nr 1 2 9 7 , przy ulicy Nowy bwiat, jes t od bgo 
Michała r.b ,, do wydzierżawienia L o h a l H nB aw arją  
z Ogródkiem przyległym, i z tern wszystkiem, co się mieści 
w ogrodzeniu, i z Lodownią Lodem nawiezioną, gdzie od 
wielu lat Bawarja utrzymywaną była, na lat trzy, lnb kró- 
dsiej, podług żądania. O obszerności Lokalu, stanie onegoż 
i Ogrodu, przekonać się można każdego czasu. O warunkach 
zaś, można powziąść wiadomość w domu przy ulicy Święto 
Krzyzkięj pod Nr 1334 B, na dole pod Nr 3 mieszkania.

Skład Wyrobów Chemicznych ,
i i  ZAPAŁEK z FABRYKI A. M. POLLAK w Wie:'
i  E D W A K D A  W A S I A Ń S k l E G O ,  >
i« / /c «  Senatorska na Placu Ratuszowym w d o m u j  
#  PP. Kanoniczek Nr 464  i 5. V
IPoleca się z największem doborem Z A P A - f  
A Ł E I Ł ,  znanych z swej dobroci, jak również# 
#prawdziwą W Ó D A  KOLOŃSKĄ, w cenie po% 
#Z ł: l>/2 i 2 */2 za Flaszkę; TROCICZKAMI w róż-V  
^nych gatunkach, POMADĄ Chinową i t. p. W yro-#  
\b am i, po cenach nader umiarkowanych.

L okal na Nowem Mieście pod Nr 323, na lm  piętrze 
od frontu, w blizkości Ja tek  Rzeźniczych i Targu, składa­
jący się z 4ch Pokoi, Kuchni, Piwnicy, Drwalni, oraz inne 
pomniejsze Mieszkania, są do wynajęcia od lgo Kwietnia 
r. b. Wiadomość na miejscu, u Rządcy domu lub Stróża.

Licytacja na Sukna, K orty, Syheryny i t. p. na 
czas Świąt zawieszona, na nowo, w dniu 29 Marca r. b. 
rozpoczętą zostanie, i odbywać się będzie codziennie od 
godziny lOtej z rana, w domu pod Nr 1776 A, przy ulicy 
Śto Jerskiej, w Składzie Sukien niegdy Felixa i Doroty mał­
żonków Librowiczów. — W ła d y s ła w  W ięck ow sk i 
Rejent. (Dz. Pow:)

t W IS O C R O M  HISZPAŃSKIE; 
CUKIER rafinowany biały, wglowach funt Zł: 1; 
HE KB AT A wyborowa od Zł: 5 do Zł: 20 za funt 
PASZTET A Strasburgskie Ilumla, 2gi transport; 

DAKTYLE Marokańskie na funty i pudełka; 
FRUITS Glaces, również 
KASZTASY (Marony) Włoskie;
POMARAŃCZE M andarynki; 
KARCZOCHA;
SIE Ł A AA A prawdziwe z Sejn bardzo tłuste;
SŁEIIZ1E Hollenderskie '/, %  i %  baryłkach; 
BIJŁ.30A w różnych gatunkach;
SZA A K I Bajońskie i z Dzika;
SALAMI z Werony;
CiRl’SZKI (Poires duchesse) i Jabłka; 
KOASERAAA z Jarzyn i Owoców;
SER równający się Szwajcarskiemu funt Złp. 1 gr: 20; 
ŁOSOŚ wędzony;
PORTER Angielski oryginalny w % i %  butelkach; 
B IK L IA R I tłu ste;
SPROTA D uńskie.
Oraz różne Towary w najlepszych gatunkach na nadcho­
dzące Święta poleca Handel Win i Korzeni Ant: Stęp­
kow sk iego , przy ulicy Wierzbowej Nr 473.

Dziś rano c ie p łą  stopni 3. Wczoraj w południe ciepła st: 6. 
Dziś rano wysokość wody na Wiśle stóp 3 c. 7. (Ubywa).

T eatr AAielkl* W  Poniedziałek, Modniarki. — We
W torek, Orjeusz w piekle.

K u rs Ctiełdy AY arszawskicj. — D. 25 Marc» 
r . b .: za obligi skarbowe loo rs. oprócz kuponn 4%, żąda­
ją  rs. 83 kop; 7 ; za listy zast: 3go okresu oprócz kup: z» 
15 rs. żądają rs. 13 k. 87; za akcje drogi żelaznej W.-W. z* 
sztukę, żądają rs. 67 kop: 50, dają rs. 67. Wartość kuponfl 
bieżącego od obligów skarbowych rs. 1 kop: 94%, od listó t 
zastawnych kop: 1 5 %.

W  D rukarni K urjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


